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WSZYSTKO MÓWI 0 WIELKIM POECIE

"Adam M ickiewicz -  nasz dobryj 
poputczik  w nowom w riem ieni” 

Jakub Koiás

Imię w ie lk ieg o  m istrza l i t e r a tu r y  p o ls k ie j ,  Adama M ickie­
w icza , gorącego bojownika o postęp  i  w olność, o s z c z ę śc ie  lu ­
d z i ,  o przyjaźń  między narodami, j e s t  szeroko znane, drogie i  
b l i s k ie  w spółczesnej lu d zk o śc i. Ze szczególnym  szacunkiem od­
noszą s i ę  do n iego lu d z ie  pracy Związku R adzieck iego.

Wyrazem w d zięczn ości, poważania i  m iło śc i do poety Nowo­
gródka j e s t  Muzeum Adama M ickiew icza. Muzeum j e s t  położone w 
centrum m iasta , wśród ciem nozielonych to p o li ,  podkreślających  
b i e l  śc ia n  dawnego dworu Mickiewiczów.

Zwiedzającego Muzeum spotyka na w stęp ie p o p iers ie  Adama 
M ickiewicza wykonane przez rzeźb iarza  A .Z aspickiego oraz s ło ­
wa w ie lk ieg o  poety: "Zwać m ianie -  M ilion , za lu d z ie j  m ilion  
c ia r p ie ć  katawanni m u s z u . -  z "Dziadów" cz . I I I ,  w tłuma­
czen iu  na język b ia ło r u sk i M.Łużanina. O dzw ierciedlają one in ­
te n c je  sp o łeczn e w tw órczośc i Adama M ickiewicza oraz znacze­
n ie  poety jako bojownika o s z c z ę ś c ie  lu d zk o śc i.

W ok resie  o s ta tn ie j  wojny okupanci niem ieccy zrujnow ali 
dom, w którym znajdowały s i ę  zb iory m ickiew iczow skie. Po woj­
n ie  Władza Radziecka podjęła p iln e  staran ia  w c e lu  podźwig- 
n ię c ia  z gruzów Muzeum. Dom z o s ta ł  odbudowany według poprzed­
n ich  planów, a uroczyste  jego  otw arcie n a stą p iło  w końcu 1955  
roku, w setn ą  roczn icę  śm ierc i p oety .
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W t e j  ch w ili w Muzeum m ieśc i s i ę  około 2 ty s ią c e  ekspona­
tów. Nowa ekspozycja zbiorów charakteryzuje i  podkreśla epo­
k ę, w k tó re j ż y ł i  tw orzył poeta , a jed n ocześn ie mówi d o b it­
n ie  o życiu  i  tw órczośc i Adama M ickiew icza, i  j e s t  zarazem 
świadectwem c z c i  i  pam ięci narodu ra d zieck iego  o wielkim  p o l­
skim p o ec ie . Ekspozycja obejmuje siedem s a l .

W Nowogródku, w domu rodziców , gdzie obecnie m ieśc i s i ę  
muzeum, Adam M ickiewicz s p ę d z ił swoje d z ie c ię c e  i  m łodzieńcze 
la t a .  Tu z upodobaniem s łu c h a ł fan tastyczn ych  opowiadań s ta ­
rego s łu g i  B łażeja  oraz bajek , p ie ś n i ludowych i  legend n ian i 
G ąsiew skiej. Z tego domu ch od ził cod zien n ie do m iejscow ej szko­
ły  powiatowej, stąd  te ż  w spólnie ze swoim p rzyjacielem  Janem 
Czeczotem odwiedzał jarm arki, w esela w ie js k ie ,  stypy i  "wie­
czorynki". Zebrane wrażenia s t a ły  s i ę  w p r z y s z ło ś c i źródłem  
jego natchnienia p oetyck iego .

W s a l i  d ru giej szczegó ln ą  uwagę zwrócono na motywy ludowe 
w tw órczości Adama M ickiew icza. A rtysta M .B ie lsk i u w ieczn ił 
moment, gdy m łodzieńczy Adam słucha opowiadań starego  s łu g i  o 
obrzędzie dziadów. Obrzęd ten  p rzed staw ił na rysunku g r a f ic z ­
nym a rty sta  P.Draczew, natom iast o heroicznym czyn ie L itw ink i 
Grażyny opowiada inny rysunek a r ty s ty  W.Szarangowicza.

Adam M ickiewicz dobrze znał warunki i  ży c ie  chłopów b ia ­
ło ru sk ich , o czym zaświadcza n a j le p ie j  l i s t  Ignacego Domejki 
do Bohdana Z a lesk iego , podkreślający w ielką  r o lę  kontaktów z 
ludem i  jego p ieśn iam i w k szta łtow an iu  s i ę  pierwszych natchnień 
młodocianego poety i  jego  serdecznego druha, Jana C zeczota.

W Muzeum przedstawiono sz k ic e  strojów  ch łopa, ch łop k i, 
sz la c h c ic a  i  sz la ch c ia n k i oraz s ie r p  i  nahajkę jako przedmio­
ty  odzw ierc ied la jące pracę i  u c isk  ludu. /Obraz a r ty sty  M.Kar- 
puka "Chłop przy p ługu"/.

Dokumenty mówiące o wileńsko-kowieńskim  ok resie  życia  poe­
ty  są  zebrane w tr z e c ie j  s a l i .  P rzedstaw iają one kolegów u n i­
w ersyteck ich  M ickiew icza, k tórzy  o d eg ra li poważną ro lęw k sza ł-  
towaniu s i ę  poglądów społecznych  i  l i t e r a c k ic h  młodego Mic­
k iew icza . Widzimy tu  również wczesne utwory poety jak rękopis  
poematu "K artofla", w iersz  "Zima m iejska" i  kartę tytułow ą  
"Tygodnika W ileńskiego", w którym opublikowano ten  w iersz . 0 -  
bok tych  utworów znajdują s i ę  inne m łodzieńcze utwory M ickie-
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w icza: "Pieśń Adama", "Pieśń Filaretów " i  "Oda do m łodości" . 
D alszy c ią g  ek sp ozycji poświęcony j e s t  tomikowi "Ballad i  ro­
mansów", który ukazał s ię  w W ilnie w 1822 r .  I lu s tr a c je  K.Gór­
sk iego  przedstaw iają  b a llad y: "Rybkę", "Świteziankę" i  "Roman- 
tyczność" , a rysunek K ostrzewskiego b a llad ę  "Pani Twardowska". 
D zia ł ten  uzupełnia witryna z rękopisam i "Ballad i  romansów".

Dobrze rozwiązany j e s t  fragment wystawy obrazujący drugi 
tomik p o e z ji M ickiew icza, m .in . "Grażynę" i  "Dziady" cz . I I  i
IV. Przedstawione są  tu  wczesne wydania tych  utworów oraz rę ­
kopisy  i  i lu s t r a c je .

Osobny kącik  Muzeum obrazuje pobyt Adama M ickiewicza w Tu- 
hanowiczach i  zapoznanie s i ę  poety z Marylą Wereszczakówną.Ten 
okres życia  młodego poety i lu s tr u ją :  fo to g r a f ia  dworu w Tuha- 
nowiczach, akwarela W.Dmochowskiego /według ryciny K. Rocha/ 
przedstaw iająca brzozy sadzone ręką M ickiew icza, p o rtret Mary­
l i  /według rysunku P a szk iew icza /, Maryla i  Adam przy p a r t i i  
szachów i  in n e . Dopełnieniem tych  pamiątek są  obrazy: "A. Mic­
k iew icz  i  M.Wereszczaka" /według mai. Ł o sik a /, "Napisz o tym" 
/według mai. A.Demarina/, "Maryla grająca b ia łorusk ą  p ieśń  lu -  
dową"/według mai. Ł . ły s ie n k i/ .  W szystkie te  pam iątki, obrazy i  
i lu s t r a c je  świadczą wymownie o g łębok ich  związkach Adama Mic­
k iew icza z tw órczością  ludową i  życiem narodu. "Kącik tuhano- 
w icki" uzupełn iają  meble pochodzące ze wspomnianego dworu: dwa 
f o t e le  i  s t o l ik .

W zbiorach Muzeum zn a la z ł również swoje od b ic ie  u d z ia ł A. 
M ickiewicza w tajnych  organizacjach  studenck ich  filom atów i  f i ­
laretów . Zebrane zd jęc ia : kamień f ila r e tó w , M ickiewicz z k o le ­
gami w c e l i  w ięzien n ej /wg. obrazu M alczewskiego/,koresponden­
c ja , fragmenty akt z procesu filom atów  i  f ila r e tó w  i  inne -  
w szystko to  mówi o M ickiewiczu jako o jednym z głównych za ło ­
ż y c i e l i  Towarzystwa Filomatów i  F ilaretów .

Za u d z ia ł w tajnych  organ izacjach  studenck ich  Adam M ickie­
w icz z o s ta ł wysłany przez władze carsk ie  w końcu 1824 r .  do 
cen tra lnych  guberni R o sji.

Swoje m y śli, uczucia i  wrażenia z t e j  podróży p rzed staw ił 
poeta w k ilk u  k ap ita ln ych  w ierszach  tworzących w sumie ep ilo g  
do "Dziadów" c z ę ś c i  I I I ,  a szc z e g ó ln ie  w w ierszu  "Droga do 
R o sji" , zaczynającym s i ę  od słów :
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"Po śn iegu , coraz ku d z ik sze j k ra in ie  
L eci k ib itk a  jako w ia tr  w pustyn ie / . . . / "

Ten nastrój młodego poety dobrze przekazuje obraz a r ty s ty  
M .B ielsk iego  w "Saniach przez B ia łoruś" .

Jednak wbrew oczekiwaniom, pobyt w R o sji okazał s i ę  bardzo 
korzystny dla k szta łtow an ia  s i ę  poglądów i  rozwoju tw órczośc i 
p o ety . W Petersburgu i  Moskwie witano M ickiewicza e n tu z ja sty ­
c z n ie . Wkrótce M ickiewicz nawiązuje kontakty z dekabrystami 
K.Rylejewem i  A.Bestużewem, k tórzy zo sta ją  jego  p rzy ja c ió łm i. 
Przyjaźń  tę  przedstaw ia obraz a r ty s ty  P.Kracholewa "M ickiewicz, 
R ylejew , Bestużew4". Eksponaty z pobytu poety w R o sji są  roz­
m ieszczone w dwóch sa la ch .

Wielką r o lę  w życiu  poety odegrały znajom ości i  spotkania  
z p isarzam i moskiewskimi. Zdaniem Tadeusza Boya-Żeleńskiego był 
to  bardzo ważny i  twórczy okres w ży c iu  p oety . Miał r a c ję  poe­
ta  r o sy jsk i I.K ozłow , gdy pow iedzia ł o M ickiewiczu: "W zięliś­
my go od was silnym , a zwracamy potężnym". Ten wpływ pobytu w 
R o sji na osobowość twórczą M ickiewicza podkreśla odpowiednio 
zestaw iona ekspozycja Muzeum.

Spod pióra poety wychodzą w ok resie  pobytu w R o sji:  "Sone­
ty" /1 8 2 6 / ,  "Konrad Wallenrod" /1 8 2 8 /, "Parys" oraz b a lla d y  : 
"Czaty" i  "Trzech Budrysów". N ie s te ty , p ierw szych wydań tych  
utworów Muzeum n ie p osiad a , zw iedzający zapoznaje s i ę  z nimi 
przy pomocy a r ty s ty c z n ie  wykonanych m akiet.

W Muzeum zgromadzono te ż  dużą i l o ś ć  dokumentów o życiu  i  
d z ia ła ln o ś c i  sp o łeczn o -p u b licy sty czn e j A.M ickiewicza za gran i­
cą oraz główne jego  utwory z tego  okresu: "Dziady" cz ę ść  I I I  

/Paryż 1832 r .  i  wyd. p ó ź n ie js z e / ,  "Pan Tadeusz" /Kraków 1894r., 
Lwów *1898 r . ,  Petersburg 1902 r . / ,  "K sięgi narodu i  p ielgrzym - 
stwa p o lsk ieg o " , artyku ły  publikowane w "Trybunie Ludu", wykła­
dy " L iteratury S łow iań sk iej"  w C ollege de France /Paryż 1845 r . /  
i  in n e . P rzedstaw iają one człow ieka-bojow nika, k tóry swoje ży­
c ie  p o św ię c ił ca łk ow ic ie  w alce o p ostęp , wolność i  s z c z ę ś c ie  
swego narodu.

Muzeum nowogródzkie posiada kopie portretów  Adama M ickie­
w icza z różnych okresów jego  ż y c ia , m .in . p o r tre t  w wykonaniu 
artysty-m alarza  Palmira z 1895 г» Wśród eksponatów Muzeum j e s t  
także makieta zaścianka Z aosie , w którym u r o d z ił s i ę  p oeta .
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W o s t a t n ie j ,  siódmej s a l i  zebrano m ateria ły  świadczące o 
c z c i,ja k ą  otoczone j e s t  imię Adama M ickiewicza wśród narodów 
Związku R adzieck iego.

Kiedyś Adam M ickiewicz marzył o tym, aby k s ią ż k i jego tra­
f i ł y  do rąk prostych  lu d z i.  D zięk i Władzy R adzieck iej każdy 
c z y te ln ik  ZSRR może zapoznać s i ę  z życiem i  tw órczością  Mic­
k iew icza , jako p o ety -rew o lu cjo n isty , gdyż po W ielk iej' Socja­
l i s ty c z n e j  R ew olucji Październikow ej z o s ta ły  przetłumaczone 
na języ k i narodów ZSRR utwory, k tóre przedtem były  zabronione 
przez cenzurę carską. Według danych sta ty sty czn y ch  utwory A. 
M ickiewicza by ły  wydane w Związku Radzieckim około 40 razy , o 
ogólnym nakładzie ponad 750 t y s ię c y  egzem plarzy, w językach: 
rosyjsk im , ukraińskim , b ia łorusk im , gruzińskim  i  innych.

Wśród tłumaczy r o sy jsk ic h  d z ie ł  M ickiewicza można wymie­
n ić  nazwiska: N .A siejew a, P .A n tok olsk iego , M.Gołodnego, U. 
św ietłow a; tłumaczy ukraińsk ich : M .Rylskiego, P.Tyczynę, Ł. 
Pierw om ajskiego, Ł.Ukrainkę; tłumaczy lite w sk ic h :  E. M użełaj- 
t i s a ,  W .M ikołajtisa-P utinasa , J .M arcinkiew icza, E. Matuzjawi- 
czusa .

P isa rze  b ia ło ru scy  wykazują szczegó ln ą  sympatię do poety  
p o lsk ieg o . Tłumaczenia jego utworów na język b ia ło r u sk i poja­
w iły  s i ę  je sz c z e  na początku XIX wieku. Wincenty Dunin-Mar­
cin k iew icz  jako pierw szy przetłum aczył "Pana Tadeusza" na ję ­
zyk b ia ło r u sk i w roku 1858. Było to  w ogóle p ierw sze tłuma­
czen ie  tego  poematu. Poza tym c z y te ln ik  b ia ło r u sk i otrzymał 
przepiękne tłum aczenia dokonane przez J.K upałę. Są to:"Trzech  
Budrysów", "Pani Twardowska", "Ucieczka", pierw szy r o z d z ia ł 
poematu "Konrad Wallenrod" oraz bajka "Chłop i  żm ija". Ręko­
p is y  tych  tłumaczeń znajdują s i ę  w zbiorach Muzeum.

Kontynuując dawne tra d y cje , p oeci B ia ło r u si R adzieck iej  
tłumaczą c z ę sto  w spaniałą poezję Adama M ickiew icza. Należą do 
nich: J .K o łas, K.Krapiwa, M.Tank, A.Kuleszów, P .P ie s tr a k , S. 
D zierh aj, J.Hawruk, M.Łużanin, M.Awramczyk, A .W ielugin, N.Ta­
r a s ,  A .B ie lew icz , J .S iem ieżon , M .Kołaczyński, H.Baradulin i  
in n i.  Obecnie są  przetłumaczone na język b ia ło r u sk i w c a ło ś ­
c i :  "Ballady i  romanse", "Sonety krymskie", poemat "Grażyna", 
w iększość sonetów m iłosnych , w ie le  w ierszy  lir y c z n y c h ,n ie k tó ­
re  b a jk i oraz urywki z "Konrada Wallenroda","Dziadów" i  rtPana
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Tadeusza". Wymienione utwory w eszły do tomu opublikowanego przez 
Państwowe Wydawnictwo BSBR /"G osizdat" / z okazji' s e tn e j  roczn i­
cy śm ierci Adama M ickiew icza. Tom ten znajduje s i ę  również w o- 
pisywanym muzeum.

Prace poetów b ia ło ru sk ich  nad przekładami utworów Adama Mic­
k iew icza  są  kontynuowane. Wzrost lic z b y  przekładów można tłuma­
czyć wielkim  zainteresowaniem  społeczeństw a b ia ło r u sk ie g o  twór­
cz o śc ią  geniusza l i t e r a tu r y  p o ls k ie j .

Dużo zrobiono te ż  d la  zaznajomienia czyteln ików  z ży c io ­
rysem Adama M ickiew icza. Wielką ro lę  odegrały przy tym artyku­
ły  opublikowane w gazetach  i  czasopismach oraz prace naukowe re­
d z ie  ck ich  historyków l i t e r a tu r y .

Muzeum Adama M ickiewicza w Nowogródku ma również swoje wy­
dania. Barwny plakat "Pa rodnych m ieścinach  Adama M ickiewicza” 
/Po o jczystych  m iejscach  Adama M ickiew icza/ krótko inform uje o 
m iejscow ościach  Nowogródczyzny, w których bywał poeta-rodak.N ie­
w ielka k sią żeczk a , także w języku b iałoruskim : "Ścieżkami w ia-  
likaha poeta” /Ścieżkam i w ie lk ieg o  p o e ty / u ła tw ia  zwiedzającemu 
poznanie M ickiewicza i  kraju  jego  la t  d z iec in n y ch .B ia ło ru scy  pi­
sarze  J .B ry l i  W.Kaleśnik w ydali album ilustrow any "Miż tych  po- 
lou" /Wśród tych  p ó l / .  Publikacja ta c ie sz y  s i ę  dużym popytem 
wśród lu d n o śc i. W przygotowaniu do wydania znajduje s i ę  p rze-  
wodnik-inform ator "Dom-muziej Adama M ickiewicza w Nowogródkie” 
i  k siążeczka "Tut żyu M ickiewicz" /Tu m ieszk ał M ick iew icz/.

Warto te ż  dodać, że w Związku Radzieckim odbyły s i ę  uroczy­
s t e  s e s je  naukowe Akademii Nauk ZSRR i  w ieczorn ice  z o k a zji 85 
i  100 roczn icy  śm ierc i poety i  1 5 0 - le c ia  urodzin . Zorganizowano 
w ie le  wieczorów l i t e r a c k ic h , spotkań z czy te ln ik am i i t d .

Muzeum razem z uczniam i szk ó ł śred n ich  rejonu  nowogródzkie­
go organizuje co roku wspólne u r o c z y s to śc i, na których wygła­
szane są  r e fe r a ty  o ży c iu  i  tw órczości Adama M ickiew icza, a w 
c z ę ś c i  a rty sty czn ej występują zesp oły  am atorskie. Dyskusje o 
utworach poety s t a ły  s i ę  n ieodłączną c z ę śc ią  w pracy MuzeumJFra- 
sy  wycieczek szkolnych z regionu  nowogródzkiego uw zględniają  
m iejscow ości związane z życiem i  tw órczością  A.M ickiewicza.Zwie­
dzający z zainteresowaniem  oglądają produkowane w spółcześnie na 
B ia ło r u si wazony z portretem  ulubionego poety-rodaka.



Tablica z kościoła farnego w Nowogródku; stan współczesny

Dom-Muzeum Adama Mickiewicza w Nowogródku, stan współczesny po odbudowie



Fragment Sali 2 Muzeum

Popiersie Mickiewicza w hallu Muzeum



Fragment zbiorów Sali 7 Muzeum

Kącik tuhanowicki w Muzeum



Okładki z wydawnictw Muzeum Nowogródzkiego o Mickiewiczu

Współczesne białoruskie wazony z podobizną Mickiewicza
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Imieniem A.M ickiewicza nazwano w Związku Radzieckim w ie le  
u l ic  i  placów w różnych m iastach , np. Baranowiczach, Grodnie, 
W iln ie , Lwowie, Nowogródku i  innych.

R zeźbiarze i  a r ty ś c i  pośw ięcają w ie le  swych prac w ie lk ie ­
mu p o e c ie . N ależą do n ich: P .U ljano^ , A .Z asp ick i, M.Roberman, 
P.Krochalew, A.Szybniew, M .B ielsk i i  in n i.  W szystkie te  prace 
zn a laz ły  swoje od b icie  w ek sp o zy cji Muzeum.

Zainteresow anie polskim  poetą w ciąż s i ę  zw iększa. Świad­
czy o tym i  fa k t ,  że co roku wzrasta lic z b a  zw iedzających Mu­
zeum.* Tylko w roku ubiegłym Muzeum zw ied ziło  ponad 26 t y s ię c y  
osób. Zwiedzający rekrutują s i ę  spośród pracowników uiqyslovych 
i  f izy czn y ch  oraz m łodzieży z różnych regionów i  rep u b lik . 
P rzyjeżd żają  nawet mieszkańcy z d a lek iego  św ierdłow ska, Mur­
mańska, A strachania oraz innych m iast. Częstymi gośćmi Muzeum 
są  tu r y ś c i p o lsc y .

Wielu ze zw iedzających w pisuje s i ę  do k s ię g i  pamiątkowej. 
N iektóre z tych  wpisów dla przykładu przytaczam p o n iże j .

"Bardzo przyjem nie, że w Nowogródku ro b i s i ę  w szystko co 
m ożliw e, aby zachować pamięć o p oecie  d la  pokoleń". -  Te słowa  
w p isa ł do k s ię g i  student B ia łoru sk iego  Państwowego Uniwersy­
te tu  im. Wł.Lenina w Mińsku, A .A rciuszk iew icz.

S tudenci U niw ersytetu  Warszawskiego z dużym zainteresow a­
niem o b e jr z e li  ek sp ozycję . N astępnie w p isa li  do k s ię g i:  "Jes­
teśmy bardzo zadowoleni i  w d zięczn i, że z taką troską i  umie­
ję tn o ś c ią  przechowuje s i ę  pamięć o naszym w ielkim  p o ec ie  na 
z iem i, na k tó re j on s i ę  u ro d z ił i  która dawała mu n atch n ie­
n ie ” .

"Poezja Adama M ickiewicza wzywała do w alki z caratem , za 
wolność i  n iep o d leg ło ść ! D latego Adam M ickiewicz j e s t  n ie ­
śm ierte ln y  i  b l i s k i  d la  w szystk ich  narodów. Chylę n isko c z o ło  
przed miejscem i  z ca łego  serca  s ła w ię  z iem ię , gdzie m ieszk ał, 
r ó s ł  i  tw orzył poeta". -  Tymi słowami zakończył swój wpis p i­
sa rz  b ia ło r u sk i S .S zu szk iew icz .

D z ie s ią tk i i  ty s ią c e  życzeń i  o p in i i .  A w n ic h -  m iło ść  do 
w ie lk ie g o  poety i  zadowolenie z te g o , co z r o b i l i  lu d z ie  pracy  
R epublik i B ia ło r u sk ie j , aby zachować na zawsze pamięć o Ada­
mie M ickiew iczu.



M ickiewicz b y ł poetą-bojow nikiem ,w ielkim  p a tr io tą  i  twór­
cą n ieśm ie r te ln e j p o e z j i .  Takim p ozosta je  on dla lu d z i ra­
d z ie ck ich , tak iego  c z c i  i  chroni pamięć.
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z języka b ia ło ru sk ieg o  i  ro sy jsk ieg o  
p rze ło ży ł Michał Kondratiuk


